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CZĘSC URZĘDOWA
Dnia 15 września 1882 roku wydany i ro­

zesłany został w c. k. nadwornej i rządowej 
drukarni w Wiedniu zeszyt XLVI dziennika 
ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 124. Reskrypt ministerstwa skarbu z 26 

sierpnia 1882 r o poruczeniu oddziałowi 
straży skarbowej w Spieglitz funkcyi po­
bocznego urzędu cłowego II klasy.

Nr. 125. Rozporządzenie ministerstw skarbu i 
handlu z 13 września b. r. o wykonaniu 
austryacko-serbskiego traktatu handlowego.

Duia 12 września b. r. wydana i roze­
słana została z ekonomatu c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie część XXV dziennika ustaw i roz­
porządzeń krajowych.

Część ta zawiera:
Nr. 80. Obwieszczenie galicyjskiej c. k krajo­

wej dyrekcyi skarbu z dnia 31 lipea 1882
1. 40.289, dotyczące obrębów urzędom 
kontrolującym w okręgu pogranicznym 
przydzielonych.

część i ie u r z ę d o w a

Lwów, 16 września.

Z  własnego popędu, jedynie z po­
budek przekonania politycznego, jeden 
z czeskich okręgów wyborczych , wy­
słuchawszy umiarkowanej relacyi swo­
jego posła w Radzie państwa, uchwa­
lił rezolucyo tej tre śc i, iż nauka ję ­
zyka niemieckiego ma być obowiąz­
kową w czeskich szkołach średnich. 
Znaczenie tego wypadku, jeżeli go 
bezwzględnie weźmiemy, nie jest nad­
zwyczajne, ale jako symptom usposo­
bienia politycznego uchwała powyższa 
czeskich wyborców jest ważniejszą, 
aniżeli wszystkie inne rezolucye i po­

stanowienia zgromadzeń wyborczych 
ostatniemi czasy odbytych Taki na­
turalny i niewymuszony zwrot ku wy­
rozumiałości i umiarkowanie w kwe- 
styi najdrażliwszej dotąd, językowej, 
wywrzeć musi silne wrażenie w naj­
szerszych kołach, osobliwie tam, gdzie 
za niewzruszony pewnik przyjęto nie­
możliwość pogodzenia aspiracyj cze­
skich z względami na prawa języka i 
żywiołu niemieckiego. To też milczą 
w tej sprawie organa opozycyi nega- 
cyjncj, dla której klęskę stanowi 
wszelki podobny symptom pojednaw­
czy, a natomiast z szezerem zadowo­
leniem i z wielką otuchą w przyszłość 
podnoszą ten wypadek organa umiar­
kowane, wspierające dążność ugodo­
wą polityki obecnej.

Uchwała powyższa wyborców cze­
skich wskazuje, że niedawna podróż 
p. ministra Prażaka i znane jego prze­
mówienie w sprawie języka na uni­
wersytecie w Pradze, trafiły do roz­
wagi i przekonania ogółu. Jest to nie­
zawodnie jedno z najważniejszych zna­
mion dokonywnjącego się ogólnego 
zwrotu politycznego w Czechach. Spra­
wa językowa przybrała jak wiadomo 
w ostatnich dwóch latach charakter 
drażliwy, a przywódcy obecnego sy ­
stemu na niej głównie opierali wszyst­
kie plany swrnje, gdyż po kilkukrotnom 
wystąpieniu dr. Riegera i innych prze- 
wódców czeskich z oświadczeniom sia- 
nowiącem wyparcie się dawnej skrajnej 
polityki, artykułów fundamentalnych, 
stereotypowo dotąd powtarzane alar­
my o grożącom państwu rozbiciu j e ­
dności i t. d., nie sprawiłyby już na­
wet żadnego wrażenia. W chwili kie­
dy kwesty a językowa znajdzie w obo­
pólnej wyrozumiałości szczęśliwe roz­
wiązanie, system ugodowy w Czechach 
będzie już zupełnie zabezpieczony. A

już teraz jeden z dzienników niemiec­
kich, chwaląc program polityczny wy­
borców czeskich, którzy oświadczyli 
się za obowiązkową nauką języka nie­
mieckiego w szkołach średnich, doda­
je, że prędzej lub później także Niem­
cy czescy z własnego popędu w ten 
sam sposób okażą się wyrozumialszy- 
mi dla języka czeskiego.

Kiedy zwolennicy harmonii i zgo­
dy wewnętrznej w państwie zapisują 
jeden tryumf po drugim, ich przeci­
wnicy same tylko klęski zbierają w 
rezultacie swej propagandy. Cała kam­
pania wywołana przeciw br. Walters- 
kirchenowi coraz więcej przybiera za­
krój zupełnej schizmy politycznej w 
obozie dawnej lewicy. Br. Walterskir- 
chen popchnięty przez swoich nielo­
jalnych przeciwników do wypowiedze­
nia całej prawdy bez ogródek, uczynił 
to na zgromadzeniu wyborców w Rot- 
tenrnann, wydając o lewicy wyrok bez­
warunkowo potępiający. Wyborcy wy­
razili swojemu posłowi zaufanie, a 
fakt ten w połączeniu z mową br. Wal- 
terskirchena wywarł takie wrażenie, 
że opozycyi grozi nowa strata. Wielu 
z tych, którzy dotąd jeszcze pozostali 
jej wiernymi, zachwieją się niezawo­
dnie.

Sprawy krajowe.

(Fundusz -indemnisacyjny).
Wspomnieliśmy tylko wczoraj o uwa- 

| gi godnym artykule, który Polilische Corres- 
1 pondem podaje o wniosku rządowym, przed­
łożonym Sejmowi naszemu w sprawie fundu­
szu indemnizacyjuego. Oto dosłowne brzmie­
nie tego a r ty k u łu :

Rząd przedłożył Sejmowi galicyjskiemu 
do konstytucyjnego traktowania projekt u re­
gulowania stosunku prawnego, w jakim ga-

3)

Przygody Pana Kleofasa.
Prze*

Autora „Kłopotów Starego Komendanta11

II.
(Ciąg dalszy.)

Jestem  przekonany, że panna Emilia 
wcale inaczej myślała o ludziach i o swl® 
eie, lecz ni* chcąc drażnić ojca, nie odezwa, a 
się więcej. On też korzystając z jej milczę - 
n i a , rozgadał się szeroko na temat rozsze 
rzającej się po miastach gangreny społecznej, 
wskazując, że tylko powrót do natury jest 
najracjonalniejszą drogą do szczęścia.

Nazajutrz rano pan Kleofas wyszedł ja _ 
zwykle do biura, a  kobiety prowadziły dalej 
wczorajszą rozm ow ę, niewiele sobie robiąc 
z chwilowego pesymizmu jego, ale przeci­
wnie uradowane, że wziął stanowczy rozbrat 
ze sprawami publicznemi. Projekt wyjazdu 
nasunął im mnóstwo nowych za ję ć ; co tu 
kupić do ubrania, czy perkalikowe suknie, czy 
wełniane, które są dogodniejsze do noszenia 
n a  w s i , czy tam będzie je można prać i pra­
sować. Potem ile wziąć par  bucików, czy ku­
pić kalosze lub nie, jaki kapelusz dla Mani, 
a jaki dla E m i lk i , czy suknia będzie z tiu- 
n ik ą ,  czy toż prosta tylko z potrójnym rzę­
dem garnirowania u dołu — słowem , nara­
dom i rozmyślaniom w tej materyi nie było 
końca, pomimo że wszystko to zawisłem było 
od togo, gdzie ojciec zdecyduje się pojechać, 
na wieś lub do miasta....

Z swej strony znowu pan Kleofas 
przyszedłszy do biura, wziął się natychmiast 
do studyowania mapy G alicy i , gdzieby tu 
najdogodniej pojechać. Odległość różnych 
miejscowości, do których zwykle wyjeżdżają

Lwowianie, cyrklem pomierzył i ponotował — 
kierunek rzek płynących w tamtych stronach 
z b a d a ł , ze skorowidzów ludność obliczył i 
koszta jazdy tak kolejami jakoteż furmanką 

I obrachował. Ażeby jeszcze lepiej całą rzecz 
wysondować, puścił się na zwiady między 
kolegów, skutkiem czego nasłuchawszy się 
tylu sprzecznych z d a ń , opinij i doradzań, 
znalazł się w końcu w położeniu owego mły­
narza z bajki Lafontena, który w żaden spo­
sób nie mógł sobie dać rady ze s o b ą , z sy- 

i nem i z osłem.
Kiedy się tak mozoli , co tu robić i 

gdzie się udać, wpada do niego przyjaciel i 
totumfacki przy urządzaniu różnych festy­
nów, pan Mikołaj.

—  Wielka nowina 1
—  No, a co się stało ?
— Sadkiewicz stary przyjechał dziś z 

Paryża !
— Pan Kleofas , który nigdy w życiu 

nie słyszał o żadnym Sadkiewiczu, a nie 
chciał przyznać się do tego z obawy, że ten 
Sadkiewicz może być jaką znakomitością — 
zrobił tylko wielkie oczy i zaczął się dyplo­
matycznie uśmiechać.

— Jak  ciebie k o ch am , panie dobro­
dzieju, przyjechał dziś rano pospiesznym po­
ciągiem i stanął u Żorza pod 15ym num e­
rem. Przypadkiem , daję ci słowo, wstąpiw­
szy do sieni hotelu, dowiedziałem się o tern 
i przedstawiłem mu się na schodach. Na­
zwisko jego jeszcze niewypisane na tablicy 
i n ikt o jego przybyciu nie wie. Pędzę tedy 
prosto do ciebie.

— To i cóż z tego ?
—  Jakto co ? Trzeba zebrać naszych i 

pójść go powitać.
— Dobrze, ale idźcie bezemnie, ja  już 

abdykuję z życia publicznego i cofam się w 
zacisze domowe,

— Dójże się Boga , naszego poczciwe­
go, zasłużonego, starego Sadkiewicza nie pój­

dziesz powitać? Ależ to byłby skandal i 
wstyd dla całego kraju.... To być nie może, 
j a  już zawiadomiłem naszych i tego, i tego, 
i tego i wszyscy o godzinie pierwszej pod 
twojem przewodnictwem zbieramy się w ho­
telu.... Więc mamy Feluniowi pozwolić, żeby 
nas uprzedził?

Na wspomnienie F e lu n ia , krew ude­
rzyła do głowy panu Kleofasowi, a wewnątrz 
gdzieś drgnął nerw starego nałogu ten sam, 
który wojskowego konia na odgłos trąbki wie­
dzie do szeregu.

— Nie wiem , czy wypada — broni się 
już na pół zdecydowany.

— Do Sadkiewicza nie wypada ? •— po­
wtarza ze zdziwieniem przyjaciel — a do 
kogoż już w ypada , Sadkiewicza zna i czci 
cała Europa od końca do końca.... Dzielny 
człowiek, prawdziwy bohater.... Urządzimy 
dla niego bankiet po 5 reńskich , już mam 
zapisanych dziewięć osób, bilety rozchwytu­
ją. .. Zawieziemy do fotografii i jeszcze coś 
takiego.... No idź prędzej do domu , trzeba 
się przebrać, bo to już wpół do dw unastej . . .

—  Ale Feliks nic nie w ie? — pyta 
Kleofas....

— Nikt powiadam c i , prócz nas kil­
ku. J a  biegnę jeszcze do naszego starego 
Pafnucego, to także inwalid, trzeba i Hija- 
c y u ta , prawda ?

— Naturalnie....
Zakręcił się i w y szed ł z biura ów przy- | 

j a c i e l . a pan Kleofas pochowawszy prędko-' 
papiery do s z u f la d k i , puścił się czeraprędzej 
do domu nieco zakłopotany, że o owym Sad­
kiewiczu nic nie słyszał....

— Urszulko, bój się Boga prędko, ko­
szulę świeżą, mankiety, krawatkę białą — 
m ó w i, wpadając do pokoju. — Tylko pręd­
ko, i żeby wszystkie guziki były. .. Przyje­
chał Sadkiewicz z Paryża, idziemy w depu- 
tacyi....

licyjski fundusz krajowy pozostaje do skarbu 
państwa. He razy sprawa ta z którejkolwiek 
strony została poruszona —  a często się to 
już zdarzało —  odzywały się głosy odrzu­
cające stanowisko prawne, zajmowane przez 
rząd w tej kwestyi, pomijające zupełnie 
prawne postanowienia, które stanowią pod­
stawę stosunku prawnego i nazywające pro­
ponowane odpisanie udzielanych galicyjskie­
mu funduszowi indemnizacyjnemu ze skarbu 
państwa zaliczek i dopłat podarunkiem, któ­
ry rząd ofiaruje Galicyi ze szkodą dla skar­
bu państwa. Podobne zapatrywania i teraz 
jeszcze odzywają się tu i owdzie, gdyż za­
łatwienie tej sprawy stanęło na porządku 
dziennym Sejmu galicyjskiego. Mówią, że 
jest to niczem nieuzasadniony podarunek 75 
mnionów, że interesa prawne zostają na ru ­
szone, że proponowane w wniosku rządowym 
uregulowanie stosunku prawmego nie może 
być aprobowane ani ze stanowiska ekono­
micznego, ani z finansowego, ani w imieniu 
sprawiedliwości, ani w imieniu polityki. Te 
głosy skłaniają nas do wyświecenia tej spra­
wy raz na zawsze i do dostarczenia na pod­
stawie prawnych postanowień dowodu, że 
galicyjski fundusz indemnizacyjny posiada 
prawny tytuł do odpisania otrzymanych ze 
skarbu państwa zaliczek i dopłat, oraz do 
dalszego ich pobierania aż do umorzenia ga­
licyjskiego długu indemnizacyjnego, że dalej 
gabinet ks. Auersperga nie spełnił wobec 
Galicyi aktu wspaniałomyślności i łaski lecz 
tylko powinność swoją, gdy po rozpatrzeniu 
sprawy przez swoich najznakomitszych za­
stępców prawnych, powziął uchwałę, iż stosu­
nek prawny galicyjskiego funduszu indemni­
zacyjnego do skarbu państwa ma być mniej 
więcej w ten sam sposób rozwiązany i na 
przyszłość uregulowany, jak to uczynić za­
mierza rząd dzisiejszy w projekcie Sejmowi 
galicyjskiemu przedłożonym.

Pańszczyzna i wszystkie inne poddań- 
cze prestacye w Galicyi zniesione zostały 
cesarskim patentem z 17go kwietnia 1848. 
Paten t ten rozporządził , że wszystkie pre­
stacye urbaryalne ustać mają 15 maja 1848 
i obwieścił poddanym galicyjskim , źe Najj. 
P an  wynagrodzenie za zniesioną pańszczyznę 
przyjął na skarb państwa. Ustawą z dnia 7 
września 1848 stosunek pańszczyźniany znie­
siony został w całej monarchii a w sprawie 
wynagrodzenia należącego się uprawnionym 
właścicielom dóbr postanowiono, że osobne

— Znowu toż samo, a przyrzekłeś wczo­
raj, że cofasz sięl

—  Cofam się, rzeczywiście, ale ten raz 
tylko, ostatni raz, jak  ciebie kocham. Niech 
mi Em ilka wyszuka tę chustkę do nosa ze 
szlakami.... rękawiczki białe są na dole w 
szufladzie, albo może we fraku wjkieszeni.... 
Z pewnością ja  się zupełnie cofam , no ale 
Sadkiewicza z Pa ryża ,  niepodobna.... Fe- 
lunio nic nie wie, urządzimy bankiecik na 
sto osób....

— Pani Urszula westchnęła tylko i u- 
śmiechnęła się boleśnie, ale on udając wciąż 
zakł.-potanego, nie chciał tego widzieć i za­
czął się nagw ałt  przebierać.

— Powiedzże mi przynajmniej — mó­
wi , podając mu bieliznę zona — kto to jest 
ten pan Sadkiewicz ?

— Kto jest  Sadkiew icz , nie wiesz ? 
Jestto panie dobrodzieju człowiek ■— odpo­
wiada słowami przyjaciela —  którego zna 
cała Europa.... Dzielny m ą ż , bohater, filar 
nasz.

— Nie słyszałam nic o nim.
—  Wiele rzeczy jeszcze nie słyszałaś — 

dodaje zniecierpliwiony takiem badaniem.
—  A ty Emilko —  mówi matka, zwra­

cając się do córki — może wiesz, kto to jest 
ten Szadkiewicz ?

—  Nie p am ię tam , coś , coś słyszałam, 
czy też czytałam d aw n ie j , że to był jakiś 
wojskowy z czasów N apo leona , czy też pó- 
źnijjszych , ale ja tu jham encyklopedyę, to 
zobaczę. {

■— Bardzo dobrze — w trąca, zapinając 
mankiety ojciec — ho to ja  mam go powi­
tać, a szczegóły trudno pamiętać, gdzie wal • 
e z y ł , w którym roku.

Napróżno panna Emilia przerzuciła całą 
literę S, w encyklupedyi, Sadkiewicza ża­
dnego nie było.

— Kiepska encyklopedya —  powiada 
Kleofas. — L ite ra c i , co te rzeczy piszą, nie



ustawy unormują wysokość wynagrodzenia i 
sposób obliczenia, oraz założenie i urządze­
nie specyalnych funduszów, z których przy­
paść mająca kwota wynagrodzenia przy in- 
terwencyi państwa umorzoną zostanie. Okre­
ślenie to wydano cesarskim patentem z 4go 
marca 1849, którego moc obowiązującą roz­
ciągnięto na wszystkie kraje koronne objęte 
ustawą z 7 września 1848. Paragraf  34 pa­
tentu zapowiedział dla Galicyi osobne roz­
porządzenie, na  podstawie którego mają być 
wykonane cesarski patent z 17 kwietnia i 
ustawa z 7 września 1848. Te dla Galicyi 
zapowiedziane odrębne postanowienia wy­
dane zostały cesarskim patentem z 15 sier­
pnia 1849, który między innemi stanowi, 
że byli poddani uiszczać mają wartość uży­
wania służebności, którą uznano za równą 
trzeciej części wartości zniesionych presta- 
cyi poddańczych, n ie ,  jak  stanowił cesarski 
patent z 17 kwietnia 1848, właścicielowi dóbr 
lecz do kas państwowych. Równocześnie wspo- 
mniono o bliskiem utworzeniu ze środków 
krajowych funduszu, któryby za pośredni­
ctwem skarbu państwa spłacał właścicielom 
ziemskim przypadające na n ich wynagrodze­
nie. Postanowienia o utworzeniu funduszu 
indemnizacyjnego wydane zostały rozporzą­
dzeniem ministeryalnem z dnia 4go pa - 
dziernika 1850 r. dla lwowskiego a rozpo­
rządzeniem ministeryalnem z 15 marca 1851 
dla krakowskiego okręgu administracyjnego. 
Pomiędzy opłatami wpływać mającemi do 
tego funduszu wymienione są najpierw spła­
ty za serwituty, przypadające na byłych pod­
danych. Później reskrypt ministeryalny z 19 
marca 1853 wydany na podstawie najwyż­
szego postanowienia z 7 lutego 1853 uchy­
lił wszystkie spłatę serwitutową normujące 
postanowienia rozporządzenia ministeryalne- 
go z 4 października 1850 roku, a ponieważ 
ustawa serwitutowa z 5 lipca 1853 nie u- 
względniała odrębnych stosunków galicyj­
skich, przeto zaprowadzone zostało w Gali­
cyi odmienne od obowiązujących w innych 
prowincyach przepisów postanowienie wy­
jątkowe, że byli poddani w Galicyi wcale 
nie mają przyczyniać się do indemnizacyi.

Wobec takich stosunków spadł na kraj 
cały ciężar wynagrodzenia, które należało 
się uprawnionym za zniesione prestacye ur- 
baryalne. Wynagrodzenie to zebrane być 
miało ze środków kra jow ych, wpływających 
do osobno na ten cel utworzonego funduszu 
indemnizacyjnego. Co do organizacyi fundu­
szu pozostały obowiązującemi postanowienia 
cesarskiego patentu z dnia 20 października 
1853. W myśl tych postanowień wpływać 
miały do funduszu indemnizacyjnego: renty 
i kapitały należące się od obowiązanych, do­
płaty, które skarb państwa w skutek wyna­
grodzenia bezpośrednio nań spadającego za 
niektóre rodzaje opłat uiszczać miał do fun­
duszu, wreszcie fundusze krajowe przezna­
czone na wynagrodzenie za zniesione pre­
stacye, kwoty dzierżawne i ceny kupna, za 
uwolnione od ciężarów puste g r u n t a , oraz 
przezuaczone na pokrycie dopłat krajowych 
dodatki do podatków i inne opłaty.

Ponieważ w Galicyi nie zostały prze­
znaczone żadne fundusze krajowe na wyna­
grodzenie za zniesione pres tacye , obowiąza­
ni nie wnieśli bezpośrednio żadnej spłaty na

wiele wiedzą o naszych mężach zasłużonych. 
U nas każda rzecz tak idzie.

Skończył ubieranie, wąsy trochę pod- 
szw arcow ał, czuba zadarł i przyjrzawszy się 
w lustrze, kazał zawołać dorożkę i pojechał.

W restauracyi hotelowej czekało już 
pięciu czy sześciu urzędowych deputatów do 
spraw takich , którzy z niecierpliwością wy­
glądali pana Kleofasa. F ilut nasz przewodni­
czący, nie wiedząc d o tąd , kto jes t  pan Sad- 
k iew icz , zaproponował, żeby ułożono wspól­
nie tekst przemowy i dopiero wskutek ta­
kiego manewru dowiedział się, że ten pan 
je s t  dawnym pułkownikiem sztabu , żołnie­
rzem jeszcze z czasów Napoleona I, jednym 
z najodważniejszych oficerów swojego czasu. 
Zapamiętawszy dobrze treść ułożonego prze­
mówienia , cała deputacya ruszyła na górę. 
P an  Sadkiewicz był u siebie i wielce się 
zdziwił, zobaczywszy z taką pompą wkracza­
jącą szóstkę przybranych we fraki i białe 
krawaty deputatów. Jestto  mężczyzna lat mo­
że sześćdziesięciu, czerstwy, rumiany, z kró­
tko ostrzyżonemi siwemi już włosami, ze 
spojrzeniem b y s t re m , możnaby powiedzi-ć 
trochę przebiegłem — ruchliwy nadzwyczaj­
nie i ugrzeczniony na sposób francuski.

Na s to le ,  przy którym siedział, rozło­
żona była duża skórzana k a se tk a , a w niej 
w urządzonych na to przegródkach mieściło 
się kilkanaście płaskich, czworokątnych fla 
szeczek , napełnionych wiszniowym płynem. 
Kilka z nich wyjętych, stało na stole. Przy 
wejściu naszej deputacyi, zerwał się z krzesła.

— Szanowny panie ! — odezwał się po­
ważnym tonem , wysuwając się naprzód pan 
Kleofas — pozw ól, że obecni tutaj rodacy 
i obywatele naszej stolicy, przychodzimy po­
witać cię na  ziemi naszej. Zasługi twoje i 
czyny na tylu polach w a lk i , znane są całe­
mu światu....

W  tern miejscu gość widocznie takim

odszkodowanie urbaryalne a ceny dzierżaw 
i kupna za uwolnione od ciężarów grunta, 
jako małoznaczące, nie mogą wejść w rachu­
bę, przeto na całe odszkodo wanie urbaryalne 
składać się musiały jedynie dodatki do po­
datków. To też pobierano w Galicyi faktycz­
nie dodatki do podatków do wysokości 337* 
kr. m. k. od jednego złr. podatków na cele 
indemnizacyjne. Dalsze podwyższenie do­
datków do podatków stało się absolutnie 
nieraożliwem. Kiedy w innych krajach byli 
poddani sami połowę odszkodowania ur- 
baryalnego uiszczali, Galicja musiała całe 
odszkodowanie ściągnąć od opodatkowanych, 
a tern samem była o wiele gorzej i suro­
wiej traktowana niż każdy inny kraj koron­
ny. Te zapewne motywa wywołały najwyż­
sze postanowienie z 13 października 1857, 
które zawiera postanowienie, że skarb p a ń ­
stwa dopłacać ma do rocznych wymogów 
galicyjskiego funduszu indem nizacyjnego, 
który wskutek kapitalizowania zaległości rent 
urósł do kwoty 5.521,374 złr. m. k., roczny 
dodatek 2.625,000 zł. w. a., i że reszta 
3.021,374 zł. ma być pokryta przez kraj a 
względnie przez opodatkowanych. Niewątpli­
wie nie pozostała bez wpływm na to n a j­
wyższe postanowienie także uwaga, że z po­
litycznych powodów nie należało alterować 
danego byłym poddanym zapewnienia, że 
całe wynagrodzenie przyjęte zostanie na 
skarb państwa

Galicja, której byli poddani wcale nie 
przyczyniali się do odszkodowania urbaryal- 
nego obowiązaną była z powodu, że roczne 
wymogi indemnizacyjne wynosiły 5,521.374 
złr. a skarb państwa dopłacał tyl o 2,625.000 
złr., uiszczać około 250.000 złr. więcej, an i­
żeli trzecia część odszkodowania urbaryalnego 
wynosi. Galicya była tedy w porównaniu z 
innemi krajami koronnemi nie wyjątkowo 
uwzględnioną lecz raczej nadzwyczajnie ob­
ciążoną. Jeżeli tedy sejm galicyjski wzbra­
niając się przyjąć fundusz indemnizacyjny w 
własny zarząd, nie uznał dotąd zobowiązania 
do zwrotu udzielonych przez skarb państwa 
temu funduszowi zaliczek i dopłat a zarazem 
zastrzegł sobie prawo żądania zwrotu kwoty 
przewyższającej Ys odszkodowania urbaryalne­
go, które kraj uiścił funduszowi indemnizacyj- 
nemu, to reprezentacja  krajowa miała tylko 
na oku ustawy wyjątkowe, wydane w spra­
wach indemnizacyjnyeh dla tego kraju. Z d ru ­
giej strony nie ulega wątpliwości, że jeżeli 
pewnemu krajowi koronnemu z jakiegokol­
wiek powodu opust pewien przyznany zosta 
me, wynikający ztąd ubytek przez państwo 
pokryty być musi.

O ile Galicya uiszczać miała dopłaty do 
funduszu indemnizacyjnego, zawsze uczyniła 
zadość swoim obowiązaniom w tej mierze. Nie 
Galicyi, jako krajowi, lecz galicyjskiemu fu n ­
duszowi indemnizacyjnemu wypłacono do­
datki ze skarbu państwa. Byłoby to wobec 
Galicyi nie aktem laski lecz aktem sprawie­
dliwości i słuszności, jeżeliby skarb państwa 
zrzekł się p re tens j i  do zwrotu zaliczek, do­
tąd udzielanych galicyjskiemu funduszowi in ­
demnizacyjnemu i przyjął zobowiązanie wy­
płacać temuż funduszowi, aż do umorzenia 
całego długu indemnizacyjnego, pewną sub- 
wencyę roczną.

Kwestya uregulowania stosunku praw­

dowodem uczuć bratnich rozczulony, chce 
przerwać mówcy, ale pan Kleofas nie zważa 
na to i ciągnie dalej :

—  Dlatego i my tutaj w imieniu li­
cznego grona wielbicieli i wdzięcznych roda­
ków. przyszliśmy pierwsi złożyć ci nasz hołd ; 
panie dobrodzieju i uścisnąć twoją szanowną 
prawicę....

— Ależ moi panowie — przerywa ów 
jegomość —  nie zasłużyłem....

— Witaj więc gościu miły i pozwól, 
że oceniając twoje zasługi nie wedle ich war­
tości , ale według możności naszej , śmiemy 
cię upraszać o przyjęcie skromnej uczty bra ­
terskiej , na której moglibyśmy wychylić pu- 
har  za twoje zdrowie !

Skończywszy pan Kleofas p rzem ow ę, 
podał rękę przybyłemu , a za nim poszli in­
ni. Pan Hijacynt nawet posunął się do uca­
łowania szanownego weterana w r a m ię , co 
ten z całą serdecznością staropolską odpłacił.

— Proszę, siadajcie panowie — mówi 
zakłopotany gospodarz. — I  chociaż bardzo 
mi przyjemnie powitać szacownych rodaków
i być im wdzięcznym za taki dowód ich ła ­
ski , to muszę was objaśnić, że w tem jest 
jakaś pomyłka.

— Wszak pan dobrodziej jesteś Sad­
kiewicz i przybywasz z Paryża ?

— Tak jest, tylko ja  widzę, że pano­
wie bierzecie mnie za mojego świętej pamięci 
stryja, pułkownika generalnego sztabu, który 
umarł we Francyi przed ezterma laty.... 
Moi panowie, bardzo mi je s t  miło widzieć 
oddaną cześć imieniowi stryja, ale jej nie 
mogę przyjmować dla siebie.... Ja  moi pa­
nowie, również staram się być użytecznym 
ojczyźnie naszej, ale na innem polu. Chcę 
zapoznać Galicyę z prawdziwemi i wyśmie- 
nitemi winami Bordeaux, których próbki oto 
przywiozłem z sobą jako komisant najznacz­
niejszego domu handlowego we Francyi. To,

nego funduszu indemnizacyjnego do skarbu 
państwa już od wielu lat stoi na porządku 
dziennym ciał reprezentacyjnych. Na "po­
czątku sesyi Rady państwa z r. 1872 Izba 
deputowanych wyraziła zyczenie, aby wnie­
siono projekt ustawy, regulujący stanowczo 
ten stosunek prawny. W r. 1873 wznowiono 
to życzenie a w r. 1874 podsunięto nawet 
rządowi interwencyę trybunału państwa w tej 
sprawie. Rok rocznie Izba deputowanych po­
wtarzała rezolucję w tej sprawie a w r. 1879 
wyrażono rządowi niezadowolenie z powodu 
nieuwzględnienia rezolucji. Wreszcie w latach 
1880, 1881 i 1882większość Izby deputowanych 
zajęła stanowisko stanowcze wobec kwe- 
styi galicyjskiego funduszu indemnizacyjne­
go i wezwała rząd, aby podjął uregulowanie 
stosunku prawnego między tym funduszem 
a skarbem państwa. Gabinet hr. Taaffego 
przystąpił do czynu także i w tej jako spu- 
ściznie po poprzednim rządzie objętej kwestyi 
a minister dr. Ziemiałkowski złożył na po­
siedzeniu z 11 marca b. r. oświadczenie, że 
rząd wniesie projekt ustawy w tej sprawie na 
najbliższej sesyi sejmu galicyjskiego.

Przedłożenie weszło już do Sejmu ga­
licyjskiego. Stanowi ono: 1) odpisanie udzie­
lonych galicyjskiemu funduszowi indemniza­
cyjnemu ze skarbu państwa zaliczek w kwo­
cie 9.547,560 zł. 54 ct., oraz odpisanie 
udzielonych temuż funduszowi ze skarbu 
państwa bezprocentowych dopłat w ogólnej 
kwocie 63,000,000 zł., zatem po doliczeniu 
dozwolonej na r. 1882 dopłaty 2 625,000 zł. 
odpisanie ogólnej kwoty 75.172,560 zł. 54 ct.;
2) wypłacanie w czasie od r. 1883 do 1897 
rocznej bezzwrotne) subwencji państwowej 
w kwocie 2. 100,000 zł. zamiast dotychcza­
sowej, najwyższem postanowieniem z d. 13 
października 1857 przyznanej bezprocentowej 
zaliczki państwowej rocznie po 2.625,000 zł.;
3) przyjęcie zasady, że pokrycie potrzeb po­
zostających po odliczeniu subwencji pań­
stwowej dokonane być ma przez kraj dodat­
kami do podatków; 4) przyznanie 5 pret. 
zwrotnych zaliczek państwowych na wypa­
dek, jeżeliby w skutek ubytku w dochodzie 
z dodatków do podatków kraj nie mógł 
w zupełności uczynić zadość swoim zobo­
wiązaniom ; 5) objęcie funduszu indemniza- 
cyjnego w zarząd reprezentacji kraju pod 
takiemi samem i warunkami, jak w innych 
krajach koronnych.

Po tem przedstawieniu toku sprawy 
w sposób odpowiedni faktycznym stosunkom 
można wystąpić z oświadczeniem, że pod­
n i e s i one  z pewnej s t r o ny  tw ie rd z en i e  , jako 
by rząd zamierzał zrobić Galicyi podarunek 
75 milionów, nie ma żadnej podstawy, i że 
jest niesprawiedliwym mniemanie, jakoby 
chodziło tu o nowe zapatrywanie prawne, 
sprzeczne z zapatrywaniami prawnemi po­
przedniego rządu konstytucyjnego, a nie o 
wykonanie uchwały już przez t. z. Biirgcr- 
ministerium powziętej, a niewykonanej dotąd 
z powodów, których wymieniać tutaj nie 
należy.

Powstaje teraz kwestya, jakie stanowi­
sko zajmie Sejm galicyjski wobec przedłoże­
nia rządowego. Już te>az odzywają się gło­
sy w Galicyi. że projektowane w przedłoże­
niu zniżenie corocznej subwencji ze skarbu 
państwa dla funduszu indemnizacyjnego

co panowie dotąd kupujecie pod nazwiskiem 
czerwonych win francuskich, wierzcie mi, 
wszystko są wina fałszowane w prowincyach 
nadreńskich. J a  tylko mam prawdziwe i z 
pierwszej ręki gatunki po najniższej cenie. 
Jeżeli panowie łaskawi, możemy spróbować.

Kazał przynieść kieliszki, i panowie de­
putaci z długiemi na łokieć nosami obsiadł­
szy stół, musieli popijać cierpkie i cieniutkie 
wina różnych gatunków, musieli eh walić i 
delektować się i obiecywać bratankowi śp. 
pułkownika Budkiewicza wszelkie w7 znajo­
mych handlach i domach poparcie.

Skonfundowany pan Kleofas nie posia­
dał się ze złości rzucając piorunami brze­
mienne spojrzenie na Mikołaja, dlatego też, 
gdy pożegnawszy się z uprzejmym komisan­
tem wyszli na korytarz hotelowy, zaczęła się 
między nimi niebardzo przyzwoita sprzeczka.

— Wartogłów tak robi, a nie człowiek 
poważny! —  zawoła Kleofas chwytając przy­
jaciela za ramię.

Narażać kogoś na taką kompromi­
ta c ję !  — dodaje drugi.

— Trzeba doprawdy sowizdrzała! — 
wtrąca spluwając trzeci. ..

— Moi panowie, przynajmniej bądźmy 
cicho, żeby się kto nie dowiedział — do­
rzuca poważny Pafnucy. — Całe miasto go­
towe z nas śmiać się, a gazeciarze niech 
złapią, to będą trąbić na gwałt.

Napadany i szarpany Mikołaj, biega od 
jednego do drugiego i tłómaczy się i prze­
prasza.

—  Bójcie się Boga, nie krzyczcie tak 
na mnie. Cóż, wszyscy jesteśmy grzeszni, 
Każdemu się zdarzy.... Zostałem przez jakie­
goś nikczemnika zmistyfikowany. Słuchajcie, 
ja  powiem świętą prawdę jak było.

ćiiUzy nswitąpi*

z 2.625,000 zł. na  2.100,000 zł. jest cięż- 
kiem obarczeniem kraju Przypuścić można, 
że to zapatrywanie znajdzie także w Sejmie 
zastępców swoich. Mimo to już dziś można 
wyrazić pewne oczekiwanie, że usilnym sta­
raniom rządu i reprezentacji kraju około 
rozwiązania tej kwestyi powiedzie się w cią­
gu bieżącej sesyi Sejmu galicyjskiego przy­
prowadzić do skutku ugodę, stanowczo zała­
twiającą sprawę od wielu lat w zawieszeniu 
pozostającą. Z drugiej strony oczekiwać można, 
że Rada państwa, która kilku w tej sprawie 
powziętemi rezolucjami dowiodła, że zależy 
jej bardzo na uregulowaniu sprawy inde- 
mnizacyjnej w G alicy i, nie odmówi ugodzie 
swojego zatwierdzenia.

Z pewmj strony przedstawiają przed­
łożenie rządowe wobec innych krajów ko­
ronnych jako środek niesprawiedliwy, przy- 
czem podniesiono, że wszystkie inne kraje 
koronne, którym państwo przyjść musiało w 
pomoc z subweneyami, chętnie i vcdzięeznie 
uznały subwencje  te jako zaliczki i obowiąz­
ku zwrotu nigdy nie kwesty ono wały. Przy­
toczono na przykład Krainę i powiedziano, 
że gdy w r. 1875 zawarto ugodę z tym bie­
dnym krajem o dług indemnizacyjny, a Sejm 
zwrócił uwagę na niekorzystne położenie 
kraju, którego siły przewyższa obowiązek 
zwrotu zaliczek, opuszczono tylko szóstą część 
długu, a ao zwrotu reszty Kraina jest obo­
wiązana po zawarciu ugody. Między Krainą 
a Galicya zachodzi co do zaliczek ze skarbu 
państwa otrzymanych ta ważna różnica, że 
dopłaty przeznaczone ze skarbu państwa dla 
kraińskiego funduszu indemnizacyjnego, szły 
na rachunek owej trzeciej części odszkodo­
wania urbaryalnego, którą kraj m iał wnieść 
do funduszu indemnizacyjnego, kiedy tym ­
czasem w Galicyi zaliczki i dopłaty dawane 
funduszowi indemnizacyjnemu ze skarbu p a ń ­
stwa szły na rachunek owej trzeciej części 
odszkodowania urbaryalnego, którą sami byli 
poddani przyczynić się mieli do indemniza­
cyi galicyjskiej. Dla Galicyi, jak już wyka­
zaliśmy, istniały co do indemnizacyi ustawy 
wyjątkowe, które krajowi temu zapewniły 
wyjątkowe stanowisko wobec innych prowin- 
cyj cesarstwa. Byli poddani w Galicyi zo­
stali uwolniiaś od wszelkiej prestacyi dla 
celów indemnizacyjnyeh, kraj zaś daleko wię­
cej niż inne kraje koronne płacić musiał u a 
odszkodowanie indemnizacyjne, gdyż włożo­
no nań obowiązek spłacenia dodatkami do po­
datków nie Ys ,iak w innych prowincyach, 
lecz jak cyframi wykazano kwoty daleko 
wyższej. Kto nie chce uznać powodów praw 
nycb, które przemawiają za odpisaniem u- 
dzieloriycli galicyjskiemu funduszowi inde­
mnizacyjnemu zaliczek i dopłat, ten oświad­
czyć się powinien za tem przynajmniej ze 
względów sprawiedliwości i słuszności. ;

Zaznaczono % pewnej strony uwagę, 
że skoro dalsza subw encja  ze skarbu p a ń ­
stwa dla galicyjskiego funduszu indemniza­
cyjnego zniżona zostaje z 2,625.000 zł. na 
2 , 100.000 zł. i sam rząd jest tego zdania, 
iż ekonomiczna zdolność Galicyi do presta­
cyi w zrasta , więc nie można utrzymywać, 
jakoby Galicya nigdy nie mogła spłacić 
państwu długu swojego. Uwaga ta nie ma 
wobec tego. co wyżej powiedziano, żadnego 
znaczenia. Nikt nie tw ie rd z i ł , że Galicya 
nigdy nie będzie w stanie spłacić państwu 
swoj-go długu i byłoby zbytecznem przyta­
czać taki argument za odpisaniem długu, 
skoro przedstawione stosunki prawne wy­
starczają , aby uwolnić kraj od obo­
wiązku zwrócenia otrzymanych zaliczek i 
dopłat. ,

Zdanie, że przedłożenie rządowe o ga­
licyjskim funduszu indemnizacyjnym nie przy­
znaje krajowi żadnej korzyści, nie ma pod­
stawy. Gdyby korzyść bezpośrednia, wypły­
wająca ze stanowczego uregulowania stosun­
ków prawnych galicyjskiego funduszu inde­
mnizacyjnego do skarbu państwa, tylko na 
tem polegała, że kres położony zostanie re- 
kryminacyom, podnoszonym tak w Sejmie 
jak i w Izbie deputowanych, przy ozna­
czaniu dodatków do podatku i subwen­
c ji  dla galicyjskiego funduszu indemnizacyj­
nego, to już w takim razie skutek przedło­
żenia byłby zaprawdę niemały.

Na postawione przez pewien organ o- 
pozycyi pytanie, dlaczego to przedłożenie 
rządowe wogóle wniesione zostało i dlaczego 
wniesiono je właśnie teraz, możemy odpowie­
dzieć, że rząd uważał za swój obowiązek za­
stosować się do kilkakrotnego wzywania Izby 
deputowanych i ponawianego przy każdej 
sposobności życzenia sejmu galicyjskiego. 
Proponując w ten sposób uregulowanie sto­
sunku prawnego galicyjskiego funduszu in ­
demnizacyjnego do skarbu państwa,! rząd 
działał ze świadomością, że uwzględnił tylko 
zasady sprawiedliwości i słuszności.

KOKESPOKDEICYE
B e r l i n ,  14 września.

□  Odbyty w tych dniach zjazd p ra ­
wników niemieckich zajmował się także niektó- 
remi sprawami, które zasługują na uwagę



Od 15 sierpnia począwszy
rozsyłam jak dotąd rok rocznie do 5 paź­
dziernika zupełnie dojrzałe, słodkie i kon­
serwować się dające winogrona najszla­

chetniejszego gatunku po cenie

1  z Ł  f '©  e t .  w .  a .
od koszyka zawierającego ó kilo, franco bez 
żadnych dalszych wydatków do każdej staeyi 
pocztowej w Austro-W ęgrzech a pobraniem 

należytości.

R,. M a i t i
-jy  Przy zamówieniach odrazu 3 koszyków 

pod jednym adresem, je ili należytość 
tranco z góry uiszczoną zostanie : 4 zł. 
75 ot.

(548011-14)

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE’G0 WODY NA ZĘBY
flaszka po 515 ot., dostanie kiedykolwiek zno­

wu holu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust. j

Kotliego „ 5Kanscliosie“  ,
wyśmienity i szybkę skuikuiący śro­
dek do czyszczenia z ę b ń w ,  pudełko po 30 
e t;  dobre i miękkie szczoteczki do zębów
do 30 i o. poleca (1899 27—52)

J a n  J e r z y  K o t l i e  ;
emeryt, dostawca nadworny w Modlina koło Wiednia 

Y illa Kothe.
We L w o w ie  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

P . MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich- - ” ' ' «• S ------!■..... t-..?._

Podręcznik
do ustawy i instrukcyi hipotecznej

Alojzego N iem etza
jest do nabybia po cenie 85 et. w księgarniach 
Milikowskiego we Lwowie, J  A. Pellara w Rzeszo­
wie, Gabettnera, Krzyżanowskiego i Pobndkiewieza 

w Krakowie i u autora w Rzęs owie. __
O A A A A A A A A O U U U W 4 A A O

W Stowarzyszeniu 
99P r a c y  M o M e t 59
rozpoczął sic znowu u«wy kuru aukien 
damskich połączony z ćwiczeniami 

praktyeznemi.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szycia białego, cerowania, haftów, szy- 
eia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo-pończoszkowych.

O warunkach przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmujo zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (Ulica Teatralna 1. 10).

J7. i.UJLXV.A/-LJJ.A.»-» ■ azzz -------- —  c -------   - - —  ,, -
aptekach, handlach korzennych i perfum , galan­
teryjnych i m ateryalów  itp w G alicyi i B ukow inie.

A .  H a l s k i
I I 1 A 1>KS^ Ż E L A Z N Y  

we LW O W IE, Halicka I. 20
p o le c a  s w ó j  

Największy wybór wszelkich no­
żowniczych wyrobów, jako to:

Noży stołowych, kuchennych, różnych rze 
mieślniezyeh, scyzoryków, brzytew, nożyczek, 
maszynek do strzyżenia bydła i koni i wszel­
kie ten zakres obejmujące wyroby z fabryk 
angielskich, francuskich i pierwszorzędnych 

niemieckich.
Potrzeby gospodarcze: Ilzezaki, piły 

poprzeczne, tartakowe i inne, pilniki do 
piłek angielskich.

W yroby z chińskiego srebra, alpa- 
kowe, bukfongowe i britania z pierwszo­
rzędnej fabryki Berudorferskiej w Wiedniu 
ja to  to: łyżki, łyżeczki, cho hle, czajniki 
i inne.

Kuchnie naftowe, najlepszych kon- 
strukeyi.

■Samowary prawdziwe rossyjskic z Tuły. 
W ielki wybór wieńców grobowych

robionych z blachy, po 90 et., zł. 1.20, 
1.70, g.2o, 3 zł. i wyżej _

S k ła d  k łó d e k  pierwszej światu ckiej 
spółki — oraz 

S k ła d  H E R B A T Y  c h iń sk ie j z tych 
samych źródeł co Orłowa w Warszawie, 
w cenach po złr. 2, 3, 4 i 5 za l/» kio., 
której doskonałość każden prawdziwy a- 
niator niezawodnie przyzna.

* x x x x « x > :x x x x x t. x x  
Obwieszczenie.
Gmina Niżankowice wypuszcza w 

dzierżawę prawo propinaeyi wódki, pi­
wa i miodu w obrębie gminy miejs­
kiej wraz z Wyhadowem na czas od 
Igo stycznia 1883 do ostatniego gru­
dnia 1885.

Licytacya odbędzie się w termi­
nach 19 września i 29 październik^ 
1882.

Jako cenę wywołania ustanawia

I się dotychczasowy jednoroczny czynsz 
dzierżawny 3655 zł., zaś zakład 365 zł. 

Przystępujący do licytacyi złożą

I oferty pisemne zaopatrzone w łasnorę­
cznym podpisem, wadyum i oświad­
czeniem, że warunki licytacyi dokła­
dnie są im znane przed rozpoczęciem 
ustnej licytacyi do rąk komisyi.

W arunki licytacyi można przej­
rzeć w urzędzie gminnym. (6266 3- 3) 

Zwierzchność gminna. 
NIŻANKOWICE, d. 24 sierpnia 1882.
XXXXXXXXEXXXXXXX

I  -

Pierwszy
Nakład krajowy

techniczno - kosmetyczny
Skład i eksport materyałów

E. J, SYGIERICZA FfflMt?
w Czermowcach;

poleca P . T . P u b liczn o śc i:
M Y D Ł O  R Y Ż O W E

(Savon fleur de Riz)
Jedyny środek odświeżający płeć. Skóra sucha, szorst­
ka i zgrzybiała staje się pod działaniem składników 
mydła ryżowego miękką, przejrzystą i delikatną, 
osiągając piękną i niezrównaną białość. — Cena 

sztuki mydła 40 Ct-

Wschodnia Pasta piękności
(Creme Oriental de Beaute).

Najnowszy specyfik ten wschodni odznacza się z po­
wodu zawartych w nim balsamicznych składników 
tem, że nadaje twarzy w krótkim ezasio delikatną 
i świeżą p łeć, e/.yśei, gładzi i odmładza skórę, czyni 
ją  miękką i elastyczną, spędza na zawsze pryszcze, 
osludy, czerwoność nosa i twarzy i wypełnia takową 

zupełnie, jeśii nawet od ospy zeszpecona została 
Cena 1 zł 35 ct.

Służba telefoniczna
we LWOWIE.

P. dpisane przedsiębiorstwo uzyskało od 
wy?, c k. Ministerstwa handlu koncesję na 
urządzenie i ek.-ploata yę linii telefonicznych 
w ;;  L w o w i e  z  o k o l i c ą ,  aż do o ległości 
lOc-iu kilometrów.

Zawiadamiając o tem szanowną P. T. P u ­
bliczność, dołączamy uniżoną prośbę o łaskawe 
o ile możności jak najspieszniej;ze zgłaszanie 
abonamentu do reprezentanta naszego, inżynie­
ra p. W ł a d y s ł a w a  D u n i n a  w tymcza 
sowym lokalu (hotel Angielski nr. 115) gdzie 
także będą udzielane wszelkie żądane objaśnie­
nia.

Nadmieniamy tu jeszcze, że kierunek li­
nii telefonicznych w mi. ście, jakoteż wybór lo­
kalu na biu.o centralne, zależy od pierwszych 
abouenlowych zamówień. —  Ze względu na tę 
okoliczność, ponawiamy prośbę o wczesne zgła­
szanie tychże zamówień.

Wysokie c. k. Ministerstwo handlu usta­
nowiło w udzielonej koncesji z dnia 27 czerw­
ca r. 1882 następujące ceny abonamentu;

[ Roczny abonament na stację w połącze­
niu z biurem centralnem i za t'goż po­
średnictwem .......................... zł. w. a 90.

II. Bezpośrednie połączenie dwóch L kalności 
jednego i tego samego właściciela; n. p. fa­
bryki ze składem 1. t p. rocznie zł. w. a. 140.

Powyższe ceny odnoszą się do odległości 
dwóch kilometrów pomiędzy dwiema s tac jam i; 
za każdy dalszy kilometr, lub ułamek tegoż, 
podnoszą sie ceny abonamentu :

I. Dla pośrednich połączeń z biurem cen­
tralnem, o .............................zł w a. 20.

II. Dla bezpośrednich połączeń dwóch sta-
cyj o .................................... zł. w. a. 85.
Zamierzając n.-z o -ząć bezwłeczuie budo

wę linii i uiządzanie sta yj telef niemych, ma­
my .aszozyt polecić przedsiębiorstwo nasze kn 
wprowadzeniu tego nowego, a w pr.ktycznem 
jastmowaniu wielce cennego środka komunika­
cyjnego, łaskawym względom Szanownej P. T. 
Publiczności. ((5844 1 3)
Przedsiębiorstwo urządzeń telefonów 

w e L W O W I E .

P ewna starsza w wieku osoba, wdowa, wła­
dająca gruntownie jeżykiem polskim i 
niemieckim, żyezy sobie wstąpić jako 
dozorezyni do mały- h dziatek w dom 
obywatelski we Lwowie, lub na prowin­
c ji. — Bliższa wiadomość pod adresem 

H . W . Nr 35 uliea Skarbkowska. (1 3)

• e e e s e S ł e e i e e e e e

Oliwę i smarowidło
d o  o s  s z y n

w rzeczywiście najlepszych gatunkach 
oraz

Siarczan miedzi
(siny kamień') 

polecamy po najtańszych cenach

Hubner i Hanke
w e L W O W I E

(-' 880 9 10)

L. 2142. (0342 l -  ij

Wydzierżawienie miejskiego 
folwarku L e w a n d ó w k a .

Gmina inia-ta Lwowa wydzierżawia fol­
wark „Lewandó ka“ pode Lwów, in przy tra ­
sie kolei Karola Ludwika położony, na sześć 
względnie dwanaście lat od dnia ;:4 czerwca 
1883 r. począwszy.

Tym celem odbędzie się w biurze Iszym 
Magistratu dnia 1.7 października 1882 r. o go­
dzinie l i t e j  przedpołudniem publiczna licyti- 
cya ofertowa.

Ceuę w yw ian ia  ust mawia się na 1300 
zł wa. rocznego czynszu dzierżawnego.

Tylko oferty stauowze i zaopatrzone w 
wadyum, wyuos/ą-e 20 pre ofiarowauego czyn- 
a najmniej ceny wywołania będą przyjęte, wa- 
ru u k m e zaś zostaną zwrócone

Warunki licytacyjna pr ej rzec można w 
Magistracie w godzinach przedpołudniowych.

Z Mag s r&tu król st Tęcza miasta
We Lwowie, dnia 30 sierpnia 1882.

F u d r  %'f scheda i ICsiążęcy  
s.Poudre Princesse Orientale)

jest rzeczywistym unikatem w sztuce kosmetycznej; 
nie zawiera bowiem w swym składzio ani zatruwają­
cego Bizmutu, który to przetwór metaliczny w „Ye- 
loutynie" przeważa; ani też ołowiu i rtęciowych prze­
tworów które to organizm zatruwające składnik: Eau 
de Lys, Leche de perles, Lait yirginal, Blanc de 
beaute extrais de fleurs de Lys, Lait de roses, Blanc 
de beau te , Blanc de perles fln, Lait yegćtal aux 
boutons de Roses. L ait Prophyląc.tiąue i t p. w peł­

ni zawierają.
Pudr wschodni książęey, nie zawiera w sobie 

żadnych absolutnie metalicznych pierwiastków, przy­
lega przyjemnie do twarzy, na,taj c tejże śliczną na­
turalną białość i delikatność •— Cena pudełka 1 zł

C. k. uprzyw. Zakład kredytowy włościański,
(Wykaz  w myśl.  a r t .  91 s ta tutu.)

Z dniem Bi sierpniu 1882 znajdowało się w obiegu:
6%  listów zastawnych ita .  zł. 6,902 900.—
5 %  listo y zastawnych na . . .  . . .  zł 811,300.—
Obligacji komunalny h n a ................................................................................... zł. 112 200.—
Asygnat kasowych na  zł. 1,112 350.—
•A kładki udziałowe w y u o s i ł y ................................................................................... zł. 503.582.50

© y r e k c j a
(6346)

F u d r Wyżowy
najdelikatniejszy, zupełnie nieszkodliwy biały i cie­

listo różowy. — Cena pudełka 5 0  ot.

Woda Ferłowa
czy li  P U D R  w  P D  YNTE ,

nadaje twarzy prawdziwie niezrównaną i przyjemną 
białość (dla oka niedostrzegalną), odświeża ją  znako­

micie i konserwuje. — Cena 1  zł.

JLsdt ^icilieu.
Najświetniejszy wynalazek sztuki kosmetycznej. Usu­
wa z twarzy liszaje, pryszcze, trądziki, pierzehnienie 
i łus.ic:enie się skóry i wygładza zmarszczki i pory. 
Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. 

Cena 1 zł. 50  et.

Otwarcie na?z-,- -.<e uf i e  p r a y  u l i c y  K o r o l a  l.ndwika lir*. 5 .
znalazło powszechnie najprzychylniejsze przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę i ’. T. 
odbiorców na na.sz

w i e l k i  & k ł a d  p o w o z ó w
który co do rozmaitości wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy takż.o 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyńcze części składowe w najlepszej jakości. 

Zamówienia uskutec-zn amy jak najrychlej.

SCHUSTAŁA i
n a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

(3(jti4 31--?)  _

Hau Łenticuleiise
W O D A  P l i Z E C I W  P I E G O M ,

niezrównany środek ten usuwa piegi w przeciągu 
kilku dni — Cena 1 zł. 50 ct.

TW 3L a r  ®  ♦  *  y  ■■
zupełnie nieszkodliwy roślinny barwnik włosów dla 
wszelkich odcieni, przywracający takowym natychmiast 

pierwotną barwę i połysk. — Cena 3 zł

jESŁ H <a‘  Ba- ss :S_ ara.
krople te niezrównane są jedynym środkiem przeciw 
każdemu najgwałtowniejszemu holowi zębów, jakoLż 

fluksyi.
W 4 minutach ustaje bezwarunkowo każdy 

ból zębów. —- Cena flakonu 80 ct.

[TOOGOOOOOOOOOOCXłXXX)OaOOOOOOOOC»
C e s  K ró l. u p r z y w .  y

oalic. akcyjni Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

StU ja. w  at» a f
usuwa nagniotki bez jakiegokolwiek holu w najkrót­

szym czasie. — Cena 80 et.

ASYfilATY
3  orooeaiowe. w 3 0  4 '

Wielki wybór perfumeryi, pomad, wód i prosz­
ków roślinno-alkalicznych dla konserwowania zębów, 
przyborów toaletowych, wschodnich esseneyj i kadzi­
deł, gąbek, mydeł, środków do wywabiania plam, 
apparatów chemicznych i kauczukowych, specyfików 
krajowych i zagranicznych, oraz ma eryałów apte­
karskich, poleca

E. J. S Y G IE R IC Z , Farmaceuta.
Czerniowce, uliea Pańska 1, 7. (4J11 9—
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W e L w o w ie , u lic a  T ryb u ita lsh a  1. 6 .
Xazimierz IZjewiolci

P O E C T L A lfY  i  S Z K Ł A .

p o l e c

lV L a .se ln .io z;łs:i
nyeh deseniach.

IM Ia .s e ln ic ^ ls : i

a:
z porcelany, w różnych for-1 
matach i wielkościach i róż-

ze szkła rzniętego  
sowa nego.

l u b ! > r a-

*''• ty. j - w-j-r.K
k a i d , T i u  domu rodzicielskim, jako też i w rę­
kach pp, n a u c z y c ie li, opiekunów, powinno 
się znachodzić dziełko D r. A N T O N IE G O  
B E R O E K A  (wydanie I i i  nowe), pod t y t : 
„P r*ew (M ln ik  d ia  m ło d z ie ż y 44 (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących, oraz najnowsze sposoby leczenia, 
z przydatkiem  o o n a n iz m ie  i o p ro ­
s ty tu c ji . — N abyć można u autora za 
1 zł., za pobraniem poeztowem 1 zł. 20 cnt. 
Także udzielam  rady listow nie p od  d y ­
s k r e c ją . — Cliea Karola Ludwika 1. 7. 
Ordyn. domowa od 3 - 5  po p o ł. 3026 21 ?)

dojrzat8 i słodkie, świeżo rwane I zf. 50 ct. 
j a b ł k a  i g r u s z k i  w najlep­

szym g a tu n k u .......................... I zł. 50 ct.
ś l i w k i ............................................ - I zł. 20 ct.
rozsyła w koszykach po 5 kil. włącznie z opa­
kowaniem i franco do każdej stacyi pocztowej

Edward Rittinger
I t t_  * * ■ * :* ;

(W ęgry południowe).
5j W ysyłka wszelkich W IN czcrwo- 
r  n y e b  i  b  a ł j c h .

(5422 12 - 27

Podziękowanie.
Niżej podpisany czuje się w obowiązku złożyć 

publiczne podziękowanie Winu panu

doktorowi LINDNEROWI
za operaoyę, wykonaną na oczach mej córki, i to 
z całą możliwą szybkością i świetnie osiągniętym 
skutkiem. - Wzrok zyzowaty od dzieciństwa, jest 
radykalnie przekształcony Da zupełnie prawidłowy. 
Przyjm Szanowny doktorze, serdeczne podziękowanie. 
Szczęśliwi i zazdrości godni Lwowianie, iż posiadają 
tak dzielnego i sumiennego okulistę.

<J. id m i k a ,
królewsko-rum uński pułkownik i generalny 

6345 inspektor artyleryi.

Leczenie Tasiemca (soli terał 
uipomocą GuOBULliS SECIlE-j 

TAN Jedyne lekarstwo nie-i 
zawodne, nieszkodliwe, łatw ej 
do strawienia, używane z ciąL 

Jgłą skutecznością po szpi l 
talach Paryskich. — Apteka! 

tSecrctan. Avenue Friedland, 37, w P a - | 
Unikać fałszerstw. W e L w ow ie! 

I w apt-kaeh Pp. Mikolascha i Krzyżanowskiego.!

W y sprzedaż U
Po nader nizkich cenach 

f o r t e p i a n y  i  pianina
z najlepszych fabryk w składzie

J A S A  B A Ł K A
we Ew ow ie przy ulicy Karola Ludwika I. 1

■'-o*-' ioŻv"y jk~V.*-.*,' ■
Także jest samogrająca szafa do sprzedania. 

(5962 5 -2 4 )

j£kJ

4 medale 
z a s ł u g i . F en ilin

niezawodny środek na wytępienie :■*».<«» J L S , 
flakon 60 centów

M IK O T O A .
Jest to jedyny środek, który radykalnie niszczy 

j p X - n . S i . l £ y K « r y ,  flakon 50 c..'

G B Y Ł O I ,
wypróbowany i powszechnie uznany za najlepszy śro­
dek do wytępienia s z u a b ó w ,  s t o u d g ,  t a r a *  i 
k o n ó w  i t. p. nieznośnych owadów. Flakon 30 ct. i

MC przez KZBteil
handel H e r b a t y  rossyjskiej

Izydora Wohla
L w ó w ,  S y b s t u s k a  1. 6

poleca Szanown. P. T. publiczności
po  daw niejszych  cenach:

w szczególności 
K aysow  familijnej Popow ych z Moskwy 

czarnej V', kio. 1.60 Nr. J. funt 2.40
kwiatowej */2 kio. 1 80 Nr. U. funt 3.
Souchoug l/2klo. 2.— Nr Ul. funt 3.75

Cenniki na żądanie g ra tis ; łaskawe zle­
cenia uskuteczniam sumiennie odwrotną pocz- 
Opakowanie t r u i - c o .

____________________ (6145 2— 12)

WINOGRONA
( i z c z e p n  w ł o s k i e g o )

otrzymuje codziennie świeże i poleca handel
K a r o l a  B a ł ł a b a n a

w e  L w o w ie , ulica Halicka I. 296 pod „Złotym kogutem'4
Łaskawe zlecenia uskutecznia się odwrotną pocztą. fal

(6315 1 ?t

Proszek perski!!
niezawodny na wygubienie p c h e ł ,  pakieciH po 5 et. 

10 ct. Flakonik 30 et. Kilo 3 zł.

C z a r n ą  m a lw ę ?  j;r S
s u s z o n e ,  s k u p u j e  (5766 3 - 4 )

ŹYMIRSKI aptekarz w Ropczycach.
OQOOQOQO>OQOQQOQ

l*o  £»sit‘ziii<‘ xiiiż«ii(vcli
eenaeb. ^

u p r o w a d z o n a  w p r o s t  r. H a m b u r g a ,  jak
wiadomo w  n a j l e p s z y m  gatunku.

A lichen ia  j m
Ścisłe dochodzenie i doświadczenie przekonały, że 
niema lepszego środka na wytępienie g r z y h i l  d o *  
m o w e g o  _ nad ALICHENIĘ — Zwracam uwagę 
Sz- pp. właścicieli realności na ten znakomity środek. 
Kilo 40 ct., beczka na 25 kilo 1.50, na 50 kio. 3.50, 

na 100 kio. 3 złr. Opisanie użycia franko.
Nabyć można tych znakomitych środków we 
Lwowie: ulica Kopernika licz 3, w lilii w 
Krakowie : Sukiennice 1 20 (2931 21 ?)

5 1 m & t o w i € ? z ; .
m agister fa r m a c ji  i c h e m ik  są d n tr j.

JiUl ul
1 w workach o 5 k ilo  wolna od portoryum i kosztów 

opakowania za pobraniem należytośoi.
Mocca prawdziwa arabska, wyśmien. 5 kil. 6 zł. 30 
Menado wyborna w smaku . . .
Ceylon Perłowa wyborna i łagodna 
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ...........................................
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ......................................
Jawa złotożółta, najwyborniejsza 
Kuba niebieskawo-zieloua, wyśmienita 
Moeca afryk. wyborna i wydatna 
Sanlos doskonała i silna . . . .
Rio dobra w s m a k u ...........................
Herbata w najlepszych gatunkach po 

do 6 zł.

XXXXXXXX2XXXXXXX 0330000^ 00000000

Wydawnictwo to, jedno z najtańszych, jakie 
w tym kierunku kiedykolwiek wychodziło, zawiera 
w najlepszym wyborze dzieła klasycznych naszych 
pisarzów XVI i XVIII wieku. — Dotychczas wyszły 
„Wszystkie dzieła polskie11 J m m  K o c h a n o w ­
s k i e g o  w 2ch tomach i „Wybór dzieł- Ignacego 
Krasickiego w 3cb tomach. W dalszym ciągu " j jd ą  
utwory, Kniaźniiia, Naruszewicza, Węgierskiego, Trem ­
beckiego i Karpińskiego. - Każdy tom , ,B ib liotek i 
Klasyków- P o lsk ich44 nabywać można w drodze 
prenumeraty po ł  je ł, 3 0  O t. za tom.

„B ib lio tek a  K lasyków  P o lsk ich 44 wychodzi 
co miesiąc jeden tom w prześlicznej opranie, na pięk­
nym i trwałym papierze, i jest do nabycia we w szyst­
kich znaczniejszych księgarniach. (5 U4 3—6)

Księgarnia H. ALTFNBERGA
( F .  S I, B I C U T E R A  w *  E w  - w ie ) .

W aj prae cl n .  łi ej s %  e

nogrona
szczepu włoskiego

otrzymuje codzionnio świeże i rozseła mijst
w  o  r y g .  k o s z y k u e h  5  B o  7  k i lo - ę s ', ,  as«ś 

i l o ó d a e h  w  p a r t e  ł t - s s c h .
l » r « » ) « « ! - k *  S .ó P iJ  J E M lA i  j!» r iiu

i T A Ś .  H A B K I E W * " 1
w e  I w o n i e  w  R y n k u  i .  4 3 -

O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O P
O Z a s z c z y t n i e  z n a n a

przeszło 25,000 tomów polskich, francuskich, niemieckich
i angielskich obejmująca

r E Ł M i t .  
K A łiO LA  W ILDA

o r a z  t e g o ż  n a j w i ę k s z y  w k r a j u

wypożyczalnia not
9 tP  uzupełnione nttjśwleiazemi i i i i w o f ł d i i i i u  , otwarte 
zostały na nowo, w dotychczasowym lokalu ul. Akudtmicka 1. 8

pod firm a:

GUBRYNOWICZ i SCM1 IEDT
a pod ^pecyalnym kierunkiem

K A R O L A  W aŁ D A
Ceny i warunki Abonamentu jak najprzystępniejsze.

(6310 1 - ? )

zupełnie do użycia gotowe
||] do nirikwania drzui, oUen, podłóg, dachów, spwę* [Hj

fil
tów ogrodowycli i gospodarskich, narzędzi rolniczych
itp., o r a z  wszelkiego nitSzaju kkiery, werniksy, fav- H 
by olejne w tubach, farby tedmiezue, drukarskie i  ̂( 

ys" farbIarskie, palety, peiulzle, brosizy, złoto malarskie 
• i srebro.

Najwyborniejsze prawdziwe Iakierv powozowe, ^
amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, zewnętrznych i 60 skór. fcżangielskie.

Masę do zapuszczania podłóg |
M 1 n a j l e p s z y m  g a t u n k u .  ^

O l i w ę  i s m a r o w i d ł o  do smarowania maszyn i wozów. K w a s  k a r b o l o w y  i p ro szek  
do dosynfrkeyi, ś r u t y  i k u i e ,  t e r  w ę d l a n y ,  k i n / , k i  (szlauch) I p ł y t y  g u m o w e ,  
r u r y  c y n o w e ,  m n s z y n k i  do korkowania i do tarcia farb, p i p y  mosiężne, cynowe i dre- 
wiaue, s m o l ę  b r o w a r n i c z ą ,  szpmity i korki kit do okien, g ą b k i  rozmaitego rodzaju i 
każdej wielkości, k w a s  siarkowy, saletrzany i solny, m a g n e z y t  jak wszelkie w zakres tychże 

wchodzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiakowaiW.yck cenach po!< Cii

$ktad fatoryczny
M, liertw, patiów ckmicnrck oraz Meryalów

Pi

we Lwowie i>
R y n e k  lica . 3 9 .

Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco

'l dntkarnl. Łozińskiego u!. Czarneckiego i, 12 don Wernera.
-----------Papier % c. fc ttprzyw. fabryki papieru


